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Łódź - Lwów - Katowice
Trzy manifestacje narodowe

W  dniu 3 m aja w  lam ach św ię 
ta N aroaow ego odbyło się w  róż
nych m iejscowościach  Polsk i sze- 
reg lokalnych obchodów, które 
w ia ły  charakter m an ifestacyj na
rodowych. P ierw sze  m iejsce za j- 
Wują tu ta j trzy  w ie lk ie  m an ife
stacje w  Łodzi, Lw ow ie  i w  K a
towicach

W  LO D Z I po uroczystem  nabo- 
żeńst wie w  Katedrze, odprawio- 
hem przez J. Em. biskupa Jasiń
skiego u form ow ał się ogrom ny 
Pochod, którego trzon stanow iły 
Krupy Stronnictwa Narodowego. 
W  zwartych oddziałach przeszło 
około 15-tu tys ięcy  ludzi ponad 
drugie ty le  m an ifestow ało na 
cześć przechodzących, w znosząc 
okrzyki na rzecz Obozu N arodo
wego Pochod przeszedł przez 
miasto ku pomnikowi Kościuszki, 
pod którym  złożono w ien iec. W  
czasie przem arszu oadz.a łów  
P rzyg ryw a łj ork iestry. N a  cześć 
przechodzących m anifestowanu, 
rzucając Kw iaty. Po  pochodzie na 
stadjonie w  H elenow ie zebrały 
się tłum y narodowców*, przyczem  
wygłoszono kilku przemówień. 
Rów n ież w  Pab jam cach  i w* 
Zgierzu  odbyły się podobne uro
czystości.

W E  L W O W IE  rówmież odbyła 
się m an ifestacja . P o  Mszy Św ię
tej w  katedrze, celebrowanej 
przez J. Em. arcybiskupa T w a r
dowskiego, po mszacn w  Kate
drze orm iańskiej, w  kościele M. 
B. O strooram skiej i w kaplicy 
Domu Techn ików  odbyła się d e fi
lada wojskow a. Obok wojska bra
ły w  n ie j udział liczne organ iza 
cje  społeczne. W ojsko w itane by
ło n iesłychanie serdecznie. Gdy 
w d efilad zie  przechodziły  ulicam i 
i p rzez p lace: Bernardyński,
M arjańsk i i  H a lick i oddziały u- 
łanów, a rty ler ja , czo łg i i kolum
ny samochodowe oraz Kadeci —  
zebrana publiczność -wznosiła o- 
krzyki na cześć Po lsk i N arodo
w e j i  A rm ji

W  ramach pochodu w ystąp iły  
organ izac je  narodowe, poprze
dzane Kompanja H allerczyków  
Szły oddzia ły  Sokołów, k o rp o ra 
c je  akademickie, grupy Stronnic 
tw a N arodow ego i M łodzież 
W szechpolska ze sztandarem, o- 
bok którego w ystąp ili chłopi, n io
sący dwa m iecze Chrobrego. Szły 
grupy robotników, chłopów, inte
lig en c ji z transparentam i. Grupa 
włościan niosła transparen ty: 
„N a ród  zorgan izow any to potę
ga ", „N iech  ży je  solidarność na
rod ow a !" Po  de filad zie  odbyła 
się akademja,

R Ó W N IE Ż  W  K A T O W IC A C H

poza uroczystym obchodem 15-ej 
roczn icy powstania śląskiego, od
była się m an ifestacja  urządzona 
przez śląskie organ izac je  Kato
licko - narodowe. U dzia ł w  niej 
w z ię li członkow ie Chrześcijańskiej

Dem okracji, Ludow ego Stów. P o 
w stańców  b. żo łn ierzy  Związku 
H allerczyków , powstańców w ie l
kopolskich, Zw. Podo ficerów  
Ziem Zachodnich, Odrodzenia, 
K ato lick iego  Tow . Polek i in 
nych.

O godz. 9-ej rano wyszedł tłum 
ny pochód tych organ izacy j z 
transparentam i na cześć A rm ji, 
w zyw a jącym i do jedności naro
du i t. p. N a  pomniku „Pow stań 
ca " na pl. W olności złożono pięk
ny w ien iec o barwach narodo
wych. Na szarfach w idn iały naz
w iska. K orfan tego , gen H allera , 
Paderew skiego i Trąm pczyńskie- 
go.

Po M szy św ię te j odpraw ionej 
w  katedrze św, P io tra  i Paw ła, 
na placu przy  Parku Kościuszki 
odbyła się Akadem ja, pośw ięco
na pam ięci poległych  bohaterów  
trzeciego powstania śląskiego.

P rzeg lą d  p r a s y
IM PR E S JE  P IE R W S Z O M A JO W E

Publicysta  „N aszego  P rzeg lą 
du", p Reąuis takie oto snuje roz 
w*ażar.ia o m an ifestacjach  p ier
wszom ajow ych :

„Od roku 1924-gn nie wyległo tyle 
demonstrantów na ulicę, by demon
strować w dniu 1-go maja. Panował 
nastrój fermentacji, protestu, znie
cierpliwienia. Co kilka minut zry
wały się okrzyki. Panowało jakieś 
naprężenie, które mogło lad* :hwila 
wyładować się, wznoszono pięści, w y
krzykiwano „precz", wygrażano, a 
jednak skończyło się spokojnie, W y
ładowano się w oKr z ykac f t ,  w groź
bach.

Z tematów aktualnych moim było 
widzieć jcd'*nie uunsparenty p św ię 
cone poległym we Lwowie i Krako
wie. Reszt* haseł nie odbiegała zu
pełnie od żądań wypisanych na trans 
parentach Frakcji Rewolucyjnej i 
/.ZZ.

Rząd więc może zdyskontować po
ważnie przebieg manifestacji pierw
szomajowej. Sublokatorzy, którzy 
przygarnęli się do pochodu, zastoso 
wali się lojalnie do wyraźnych ży
czeń gospodarza. Nie stawiano żad
nych nadmiernych żądań. Domagano

się jedynie frontu ludowego ale i to 
hasło nie wypadło groźnie dla sfer 
miarudajnych".

H E R O LD  O B C YC H  K A P IT A -  
T A Ł Ó W

„E n fan t te rr ib le " poiskiej pu
blicystyki, p. W ładysław  Studni- 
cki atakuje w „S ło w ie " w ileń- 
skiem uchwały F ederac ji '7 O .:

„Zjazd uchwalił „zrńane jtruktu 
rj gospodarczej przez uprzemysło
wienie Polski, opane o własne kapi
tały narodowe, zm-anę ujtnsju rol
nego".

Gdy kapitał na usilne nasze żąda
nia, a Federacji ro-,kazanie mógł 
powstać, to uprzemysłowienie Polski 
możnaby byłoby oprzeć na własnym 
kapitale. Spółki akcyjne Pclslc prze
mysłowe i handlowe na dzień 1-go 
IV  1936 r. posiadały 46.8 proc. za
granicznego Kapitału, Zagrairczńy 
kapitał w elektrowni wynosi 79,8 
p r  c. Otóż dla wzmocnienia Boisk w 
międzynarodowej walce ekonomie - 
nej, potrzebny jest rozw ó j elektryfi
kacji Jest to możliwe przy wciągnię
ciu do tego obcych kapitałów, p^zy 
współpracy z n one “mam elektryfi- 
karyjnemi Największe koncerny eu-

Jaezejki bezbożnicze w szkołach
Skutki wychowania sowieckiego

P rzez  dłuższy czas Sowiety po
tra fiły  za pośrednictwem  swej 
propagand} in teresować społe
czeństwa zachodnie swem i pom y
słami wychowaw czerni i niektóre 
kraje, jak np. Am eryka, w  dobrej 
w ierze przyjm ow ały w ieści o „ r e 
w e lacy jn ych " rezu ltatach nowych 
sow ieckich metod szkolnych, po 
św iecając im nawet specjalną li
teraturę. Dziś, choć czasy się 
zm ien iły  i systemy sow ieckie na 
całej lin ji zaw iodły, tu i ów*dzie 
pokutują jeszcze entuzjaści „no
w oczesnych" metod w ychow aw 
czych sowieckich. Tym  entuzja
stom w ario polecić przeczytanie 
na źródłach sow ieckich i komuni
stycznych opartego artykułu Ja
na W ebera ogłoszonego św ieżo w  
liberalnym  dzienniku ..Journal de 
Genew*e".

Nowa Książka ks. Trzeciaka
i je j zadania

N iedaw no ukazała się na pół
kach księgarsk ich nowa praca ks. 
p rof. dr Stanisława Trzeciaka pl. 
„P rogram  św iatow ej polityk i ży 
dow sk ie j".

Jak wiadomo, na w iosnę 1935 
r. w  Bern ie w  S zw a jca rii odbył 
się parce® ".powodu głośnej w  ca 
łym  św iecie książki „P rotoku ły  
m ędrców S jonu ". Oskarżającym i 
b y li:  „Z w ią zek  gumn izraelskich  
w  S zw a jca r ji"  i „G m ina w yzna
niowa żydowska w  B ern ie", oskar
żonym*; —  p rzedstaw ic ie le  ruchu 
naroaowego m łodych Szwajcarów  
Chodziło o rozpowszechnianie 
wspom nianych w yże; „Protoku- 
łow ". P roce* w ygTali Żydzi. Odbd 
się on głośnem  echem we w szyst
kich krajach.

„P rogTam  św ia tow ej polityk i 
żydow sk ie j" je e t  książką, pośw ie
cona problem ow i „P rotoku łów  
m ęarcow  S jonu". A u to r  tak mówi 
o zadaniach swej pracy:

„O  Ile św iatow a polityka żydow ska 
nie zgaózi się % za: adami ooda*.emi 
w Protokulach m ędrców  Sjom i” , 10 
oow inno się to pism o napiętnować i 
odrzucie, o  ile za« przec.wnie to u- 
w aża ł |e naieży jako  dekonsptrację 
żvd «w ?rw a i oapow ieanio zaw czasu 
postąpić

Stąu zagadnienie to nab>era nad

zwyczaj wielkiej wagi i należy je su
miennie i gruntownie rozważyć bez 
jakiejkolwiek prz\ mieszki uprzedzeń 
-eligijnych, czy narodowościowych 
Nie wolno nikomu wyrządzać krzyw
dy, ani też nie wolno do nikogo na 
bierać zgory uprzedzen.a. Z arugiej 
jednak strony byłoby samobójstwem 
n.e przedsięo. ac żadnych śroJkaw sa
moobrony, wiedząc, że się ma w swo- 
jem otoczeniu wrogow czyhających 
na naszą zgubę, narygodną uyłohy 
lekkomyślnością nie starać się poznać 
tamaiow i planów tych ludzi któ
rzy sa poaejrzan, o wrogie d a  nas 
cei<,

Pod tym kątem rozważać będziemy 
„Protokmy mędrców Sjunu tha unik
nięć^ zas zarzutu jakiejkolwiek stron 
n.ezosci, zestawiać je będziemy z pi
smami 'yuowskiem. z rożnych epok i 
z rożnych Krajów i z praktyką ży
dowską szukając przcdewszysiKiem 
terenu na którym możnaby znaleźć u 
rzeczywistnienie przez zydow tego. co 
zalecają wspomniane „Protokuły

To  będzie myślą przew‘ idnią ninuj 
szego badania. Vvystępowac tu będą 
sami tylko żydzi, przemawiając w 
swych pismach z różnych cpoa i róż 
nych krajów

Myśli zaś ich i ich dążenia zesta 
wiać będziemy z zasadami „Protoku
łów”.

Cały szereg rozdziałów  kaiążk. 
ks. pra łat T rzec iak  pośw iecił re 
w o lucji bolszew ick iej w  R os ji i 
udziałow i w niej żydów.

Sam system rządów  kom unisty
cznych —  p isze Jan W eber —  
staje na przeszkodzie wszelkiem u 
wychowaniu, gdyż pomnaża lic z 
bę dzieci opuszczonych wskutek 
deportowania i rozs trze l’w a r  ia 
dla racy j politycznych  rodziców  
lub przenoszenia ich do „sow - 
chozów " i „ko łchozów " bardzo 
oddalonych od domu rodzinnego. 
„P rze jś c io w e "  zw iązk i m ężczyzn 
i kobiet oraz silnie rozw ija jąca  
się prostytucja rów n .tż  p rzyczy

n ia ją  się do w zrortu  liczby dzie
ci opuszczonych.

Część te j m łodzieży próbowano 
zorgan izow ać w „Kom som ole", 
brak jednak wszelk ich  zasad mo
ralnych w te j instytucji, uczynił 
z te j m łodzieży postrach kraju. 
Prasa sowiecka ubolewa nad je j 
„rozb isurm anien iem ", lenistwem  
i rozluźnieniem  obyczajów . N ie  
mówi się tu o „bezpryzornych " 
chuliganach, p rzeciw  którym  na
wet rząd sow iecki w roku uoieg-

P .zed  uroczystościami
Ku czct Ks. Skargi

w Krakowie

W obronie aplikantów -  Folaków
Uchwały kora aplikantów  Z. A. P.

LW Ó W  4.5, W  lokalu przy ul. anorm alny i tem bardziej rażący,
Z i m or o w . cza 5 odbyło się dorocz
ne walne zebranie K o la  Ap likan 
tów  przy  Zw iązku Adwokatów  
Polskich w e Lw ow ie. Obradom 
których przedm iotem  były spra
wozdania z działalności i sprawy 
organ izacyjne, przew odniczył pre
zes dr Zb ign iew  Pelczarsk ;.

Szczególn ie żyw a dyskusja wy 
w jązała  się nad zagadnieniem  sta 
nu liczebnego adwokatury po l
skiej na teren ie  M ałopolski 
W schodniej. M ówcy zgodnie 
stw ierdzili, że stan przedstaw ia 
» ię  katastro fa ln ie  * wym aga środ
ków zaradczych. W  szczególności 
w  słowach bardzo ostrych w ystą 
piono p rzeciw  tym  adwokatom 
polskim  w*e 1 .wowie, k tórzy  z ro z
m aitych w zg lędów , zatrudn ia ją  
aplikantów  - żydów stan  ten jest

że żydzi stanowią w  adwokatu
rze na teren ie  W schodniej M ało
polski o lbrzym ią większość, mogą 
zatem z łatwością um ożliw ić od 
bycie praktyki swoim  w spółw y
znawcom. Zebrani postanowili 
wszcząć w w ym ien ionej spraw ie 
energiczną akcję, Która n iew ąt
p liw ie  spotka się ze zrozumieniem 
i poparciem  całego polskiego spo
łeczeństwa.

W  wyniku wyborów  wybrano 
nowe w ładze K o ła  w  nast. skła
dzie : dr. Zb ign iew  PelczarsK i —  
prezes, m gr. Tadeusz Duch —  w .- 
ceprezes, m gr. W ies ław  Laskow
ski —  skarbnik, m gr. Lesław  L a 
skowski —  sekretarz. Do kom isji 
rew izy jn e j wybrano pp mgr. Ła- 
za., m gr. Kobylańskiego i  m gr 
Mo ta i'a

K R A K Ó W , 4. 5. Z chw ilą, gdy 
p. P rezyden t R zp lite j, p rzy ją ł 
protektorat nad pracami krakow
skiego komitetu uczczenia 400-ej 
roczn icy urodzin ks. P io tra  Skar
gi, uroczystości krakowskie na
brały charakteru ogólnopaństwo- 
w*ego. U roczystości te odbędą się 
w  dniach 6 i 7 czerw ca b. r. Ich 
centralnym  punktem będzie zło
żenie hołdu pam ięci i prochom 
W ie lk iego  S ługi Bożego.

A le  poza tym  hołdem odbędzie 
się szereg im prez zorgan izow a
nych przez poszczególne sekcje 
komitetu wykonawczego wspom
nianego jubileuszu. I  tak przygo- 
tow u je się w ie lką  w ystaw ę „E p o
ki Skargow sk ie j", która ma być 
otw artą  w dniu 6 czerw ca b. r. w  
salach zamku królew skiego na 
W awelu. N a  w ystaw ie tej u jrzy 
my pam iątki po ks. Skardze, obra 
zy  i p rzybory  kościelne z tej 
epoki, druki i dzieła, dostarczo
ne bądź to przez B ibljoteKę Ja
giellońską bądź to przez muzea. 
W  tym samym dmu w ieczorem  
będzie ilum inow any kościół św. 
P io tra  i św Paw ła, gdzie  spoczy
w a ją  w  podziem iach prochy ks. 
Skargi, oraz dom „A rcyb rac tw a  
M iłos ie rd z ia " i kolegjum  księży 
jezu itów  przy  kościele św. B a r 
bary, gdzie  pracow ał ks. Skarga.

Sekcja w idow iskowa przygoto
w u je przedstaw ien ie sztuki Jana 
Jurkowskiego p. t. „T ra g ed ja  o 
polskim Scylurusie" (z1 początku 
17-go w ieku ). M ora lite t ten w 
transkrypcji p rof. A . E. B alick ie
go odegra ją  artyści dram atyczni 
teatru m iejsk iego im J Słowac
kiego jiod reżyserją  p. Radulskie- 
go, a specja lną wystawę, połączo
ną z muzyką i baletem, p rzygoto
w u je dyr. teatru, p ro f. Akad K a 
rol F rycz.

W  kościele św P io tra  i Paw ła

odbędzie się w ielk i koncert re li
g ijn y , oparty na m otywach z 16- 
go i 17-go wieku, przygotowany 
przez znawców tej ir ia ry , jak : 
prof, Un. Jag. dr. Zdzisław  Ja- 
cnimecki i dyr. Bolesław  W allek- 
W alewski.

W  drugi dzień uroczystości, 
t. zn. 7 czerwca b. r. o godz. 9 ra
no J. E. Książę M etropolita  Sa
pieha odprawa uroczysta M szę św. 
pontyfikalną, w  czasie k tórej ka
zanie, pośw ięcone św ietlanej tx>- 
staci Ks. Skargi, w yg łos i o. p ro
w in c ja ł Stanisław  Sopuch T  J. z 
W arszaw y. W godzinach popołud
niowych oabędzie się w  złotej 
sali Domu K ato lick iego  uroczysta 
akadem ja ku czci ks. P io tra  Skar
gi, w* czasie k tórej przem ówienie, 
poświęcone znaczeniu Ks. Skargi 
w ygłosi jeden z w ybitnych  p ro fe 
sorów  naszych wyższych uczelni. 
Równocześnie w  szkołach i św iet
l i c a c h  żołn ierskich odbędą się po
ranki, poświęcone parnię-i ks. 
Skargi.

ł.vm w ystąp ił bardzo energiczn ie, 
całe masy skazując na śm ierć 
głodową, a których naual Rosja  
jest pełna. Idzie o m łodzież „w y 
chow yw aną". Oto, co o m łodzie
ży szkolnej piszą gazety  bolsze
w ick ie :

„C zęstokroć tak ważne przed
m ioty nauczania, jak  język  ro sy j
ski, język i obce i geog ra fia , w* 
szkołach naszych całkow icie są 
zan iedbane" (P ra w d a ) „ChloDcy 
opow iadają rzeczy zaiste niepo
kojące o swym  pobycie w  interna 
tach. Pozostaw ien i samum sobie, 
bawią się tam w  wojnę, uzoro je 
n i w  pałki i często robią sobie 
krzyw dę; palą, s trze la ją  z pisto
letów  w łasnego wyrobu, n ieraz 
ran iąc się w zajem nie..." (Izw ic - 
s t ja ).

„P ra w d a " przedstaw ia rów 
nież, że w  jednej ze szkół „w zo
row ych " starsi uczniow ie napa
stują, a nawet gw ałcą  w czasie 
pauz uczenice, specjalna zaś ko
m isja rządowa, powołana wsku
tek skarg do zbadania te j sprawy, 
nic w  tem nie znalazła zdrożne
go. uważając postępowanie n ;e- 
dorostków za „sw o is ty  f l i r t " .  Co 
się d z iw ić  zresztą m łodzieży, sko
ro przykład idzie z góry. „M o ło t" 
podaje fak ty  o gwałcen iu  uczenie 
przez nauczycieli. To  samo 
s tw ierdza ją  „ Izw ie s t ja " .

A le  za to w  każdej szkole 
istn ieją różne „ ja e ze jk i" , np 
przysposobienia w ojskowego, a 
przedewszystkiem  bezbożników !

Szkoda, że pp. w ydaw cy so
w ieck iego numeru „P łom yka" ze 
Zw  Naucz. Pol. m e podali rów 
n ież i tych ciemnych stron w*y- 
chowania sowieckiego, o których 
tak często w spom inają nawet p.- 
sma bolszew ickie. (K A P )

Minister Kwiatkowski zapowiada
zniesienie podatku od urzędników

Jak się dowiadujem y, m nister 
skarbu rozesłał do wszystkich 
urzędów centralnych i p rzedsię
b iorstw  państwowych okólnik, do
tyczący oszczędnego gosoodarowa 
nia w  nowym roku budżetowym. 
Okólnik podnosi, iż  w  ubiegłym  10 
ku budżetowym  1935- —36 niektóre 
przedsięb iorstw a państwowe dały 
dochody w yższe cd  prelim inow a
nych. I  tak np. adm in istracja  la 
sów państwowych w płaciła  do 
skarbu państwa o 5 m ujonów  ało- 
tych w ięce j, niż przewid;*wano. co 
poparło skutecznie akcję rów no
w ażenia budżetu.

W p ła ty  przedsięb iorstw  państwo

Jakich pracowników
zwolniono od specjalnego podatku?
Od dnia 1 maja r. b zwoln ione 

zosta ły  od specja lnego podatku 
od wynagrodzeń  dodatki dla dru
żyn konduktorskich j parowozo
w ych oraz dla szo ferów  i konduk
torów  samochodowych P. K. P.

Od podatku specja lnego zwoi-•  I w U  p O t l d l A U  S p t T v  I U C 6 U  »» v

/mono nadto dodatki za pracę w  ko.

pocztach ruchomych, aodatki za 
konwój poczty kolejam i i na dro
gach bitych, dodatk. za służbę 
nocną oraz dodatki sezonowe

R ów n ież rycza łty  objazdowe 
dla nadzorców  d róg  i mostów 
zwoln iono od specja lnego podat-

wych stanow ią znaczny odsatek o- 
gólnych dochodów państwa, m in i
ster skarbu w zyw a w ięc w szyst
kie p izeos ięb io rstw a  państwowe 
do w ytężonej pracy i oszczędnego 
gospodarowania w  ram ach budże
tu celem  os iągn ięcia  jeknajlep- 
szy*ch w yn ików  dochodowych.

K ońcow y ustęp okólnika m in i
stra  skarbu zaw.e-ra ważne stw ier 
dzenie, które będzie n iew ątp liw ie  
silnym  bodźcem dla ogółu  pracow 
r.ików państwowych. Ustęp ten 
b rzm i:

—  D la os iągn ięcia  rów now agi 
budżetowej zosta li funkcjonariu 
sze państwowi i w szyscy pracow 
nicy przedsięb iorstw  i zakiadów 
państwowych powołam  na okres 
2 lat do o f ia r  w  postaci specjalne 
go podatku, od wynagrodzeń, w y 
płacanych z funduszów publicz

nych.
O siągn ięcie lepszych wyników 

od przew idyw anych  w budżecie 
będzie m iec nietylko doniosłe zna 
ozenie dla funduszów państwa, 
a le też  um ożliw i w cześn iejsze 
zw oln ien ie pracowników  od c iążą
cego n? nich specjalnego podat

ku.

i jpejskie A E. G. w Niemczech, tab 
ochuber i Schukerc, są związane z 
koncernami amerykańskieml i pomi
mo spółczesnego kryżym, utrudnia
jącego j ożyczki mięuzynarodowt, 
moga nieć środki na przeprowadze
nie elektryfikacji w różnych kra
jach Największa trudnością nasze, 
elektryfikacji było to, żeśmy unikali 
firm. związanych, z koncernami elek 
tryfikacyjnemi niemieckiemi".

P  Studmcki zostanie ju ż ,, do 
śm ierci n iepoprawnym  germano- 
filem .

N ie  je s t  naszym zam iarem  kru
szyć kopje o Federac ję  i w o j. Gra 
żyńskiego, a le nie m ożem y zgo
dzić się z p. Studnickim. Rzecz 
szczególna, je s t  te człow .ek  nie- 
głupi, odważny, bezwarunkowo 
uczciwy, a jednak zajm u je p raw ie 
zawsze stanowisko błędne i, co 
gorsza, szkodliwe dla narodu. 
Przyczyna je s t p rosta : p. Studni 
cki nie ma w iary. N ie  w ie rzy  w 
Polskę, w  je j s iły  żywotne, w je j 
m ożliwości rozw ojow e. D łatógo i 
w  dziedzin ie po lityk i zagram cz 
nej i w  zakresie spraw  gospodar
czych op ierać się chce o czynniki 
obce. Gdyby i faszyści m ieli psy
chikę Studnickiego, W łochy by ły 
by po dziś dzień lekceważonym  
krajem  m akaroniarzy.

Ż Y D Z I O SW EJ D O L I

Ludzie czułego serca nie powin 
lii czytać podanych pon iżej wywo- 
wodow  p. G liksmana w ..Hajn- 
c ie " na tem at rozpoczhw ego poło
żenia żydów  w  Polsce i je g o  p rzy
czyn Tak  siln i byliśm y kiedyś —  
biada autor —  i oto co pozostało 
z te j s i ły !:

„Piętnaście lat temu żydzi polscy 
reprezentowali olbrzymi*- zorgarizo- 
waną siłę ekonomiczną... Pańetwn 
było ubogie. Nie pobierało prawie 
podatków... W  ciągu lat syte a c ja  
zwolna się zmieniała. Państwo stop
niowo zabierało Kupcom p'eniądze w  
postaci podatków. Pańztwo stale się 
wzmacniało, stworzyło olbrzymie mo
nopole, zetatyzowalo najVi“ksze 
pizeosiębiorstwa... A  my, żydzi? Jag 
wyglądamy obecni® z naszym prze
mysłem, nandlem i rzemiosłem, z ca 
łym naszym kramem, z naszemi pro
fesjami —  wobec potężnego kani ta 
Łrsty, państwa ?.„.

Następnie widzimy jeszcze cos: 
przed laty państwo polskie było jesz
cze młode, ubogie pod względem ma
terialnym, politycznie jeszcze nale
życie nie zorganizowane i nie utrwa
lone —  a conajważniejsza liczyło się, 
musiaio się liczyć ze zwycięzcami 
wersaiskimi, z wolnościowemi mocar
stwami demokratycznenr Zachodu: z 
Anglją, Francją, Ameryką, starało 
się jako tako postępować jak one". .

Tak, tak, w tedy można było 
straszyć. Pam iętam y okrzvk Griin 
bauma w  sejm ie, gdy uchwalone 
spoczynek n iedzie lny: „W  te j
chw ili s traciliśc ie  W ilno, M ińsk i 
L w ów .! Dziś je s t  ju ż in acze j:

„Obecnie Wersal i wersaiczycr 
zbankrutowali, przyczem w Polsce 
istnieją już takie partje, które gw.ż- 
dżą na wszelkie sentymenty humani
tarne, na „przestarzałe konstytucje 
krajów demokratycznych". Obecnie 
inne światło im zaświeciło...

Przed laty cały sw;at liczył sie * 
*aka instytucją, jak Lig* Narodów, 
pod które; opieka istniał traktat 
mniejszościowy... Przed laty ’  cały 
świat interesował się naszym k Bem, 
wszystkie narody cywilizowane stafy 
po naszej stronie, ujmowały sie za 
nam . Obecnie nie jesteśmy jedyna
kami... A. pozatem v*szystkiem hitle
ryzm. Cóż my, nieboracy, możemy w 
tej sytuacji począć , *

Prawo
do renty w oo w le(

Zakład Ubezpieczeń Społecz
nych w yjaśn ia , w  jak ich  w ypad
kach renta wdow ia zosta je  za
w ieszona,

Renta w dow ia  u lega zaw iesze
niu na czas trw an ia ponownego 
m ałżeństwa wdowy. Jeżeli w do
wa. korzysta jąca z ren ty  zg ło s ; 
roszczenie o odpi awę, spowodu 
ponownego zaw arcia  m ałżeństw a 
prawo do renty w dow ie j u sta je ;

Okoliczności, w yk lucza jące pra
wo do ren ty w dow ie j, są  na
stępu jące: 1 ) śm ierć ubezDieczo- 
nego małżonka przed  upływem  
6-ciu m iesięcy od dnia zaw arc ia  
m ałżeństwa, z w yją tk iem  w ypad 
ku, gdy śm ierć nastąpiła  wskutek  
przyczyn, k tóre zaszły  po zaw ar
ciu m ałżeństw a; 2 ) zaw arcie  
zw iązku m ałżeńskiego z ubezpie
czonym  po ukończeniu przez nie
go 55-ciu la t życia , lub w  chw ili, 
gdy  pob iera ł on ju ż  ren tę inw a
lidzką lub s ta rczą ; 3 ) spowodo
w any w iną  m ałżonki rozdział 
m ałżeństw?, is tn ie jący  w  chw ili 
śm ierci, a orzeczony w  sposób 
p rzew idziany w  obow iązu jących  
przepisanch Drawnych; 4 ) roz
wód przeprow adzony zgodnie z 
obow iązującym i przeoisam i


